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Róbskich nieprzewyższa, tak- 
ty wyietymi. Co więc każde. 
mu do wiadomości i Ścisłego zachowania, 
odwołuiąc się do Okólnika na dniu 27go 
r. z. wydanego, podale się. We 
Lwowie dnia 2. Października 1812. 


(Następuią podpisy.) 


7 Brünu aay Pazdziernika. = Nagra- 
dzaiąc N. Pan dowiedzioną podczas wovny 
roku 180920 w wysokim stopniu wytrwałość, 
przychyluość obywateli miasta 
obie swoićy i Oyczyznie, rar 
czył im w dowód swoićy naywyższóy łaski 
Popiersie swoie darować, 2 którego ŁO po- 
wodu była u nas świetna uroczystość. 

Z Klagenfurtu d. 28. Wrzesnia. — Pier. 
wszy bataliion C: K. pułku piechoty Xięcią 


mc EE EZ NZ RR 
We Wtorek dnia 20. Paździe 
e Sa l a OP NENA AA O 
Wiadomości kraiowe. Summy Tysiące 
Z j że za rok 1813 
flo Gali wowr, — Z Węgier ciągną znowu 
} STATA 2 pułki piechoty i.r pułk iazdy. 
Wbarą, 72 ta otrzyma 2 Węgier zapomożenie Grudnia 
m wielkiey iłości żyta i owsa. 
kompa ia 15. b. m. nadciągnęła tu iedna 
a idę aś 
Wydał” K, Wysoki Rząd kraiowy Galicyyski, 
lastępuiące pismo okółne: 
Ru nieważ dla zasilania Skarbu rządowe- 
WSR aech wydatków, wybieranie wierność i 
tgo Aszycztezo, pięćdziesiąt - procento- Briinu ku’ Os 
Pod Przydaiku do RT p E, i 
SR róż sd podatku klassycznego, i 
Mizty koniecznie także wa rok woyskowy 
Much Lił cznie potrzebnóm staie si 
dni, nwalił Cesarz Jegomość za adzy, pec. 
R 7. Września r. b, nAJYZSH ` 0, na 
+, Śancelaryi nadwornć ag Ae ekre- 
Yth rney, aby wybieranie 


wp Podatków za rok dopi 


M Sposób; 
latky Eoee zalecone był 
go ASSYCZWEgO ; 


ero wspomniony”: 
bw 4 ło, iż wymiar po-i 
„piecdziesi 
lepo Zy datku td dzi »obósdc ów imie 
EMiny płac » tudzież sposób wybierania, i 
izj pr: EMMA, całkiem tak, Jak na rok 
ną żepisano j ' à 7 
S Pe było, zachowane bydź 
Ust laczy} Cesa ka. podatku pogł "wniego, 
, ahowję al rz egoiność na dwa Renskie 
Nek: 3 ulżenia podług możności po 
stoj. P'acenie onego” na cztą - 
Stup, O lest na ostatni dzień a MARA 
wita Marc nt dzień Grudnia 1512g0 
n A a, ostdtni Czerwca, j) N 
1 i 13:3% i f e , 
na dwią się 380 podzielone było, Jednak 
piaz całki tu wolność ten podatek , 
Joie gKieba, albo więećy r: 
s- ; Cey rat Da raz za- 
ó | <A wybierania , za który Magi- 
twala gi wierzchnościóm pół procentu d 
tapje f» MA tak iak xi na. 
pb a AR aK IAK w roku 18igtym na- 
ye "© malą mieysce te same exce- 
ie zostają od tego podatku 


JĄ, A 
s rzędję Osobli w 
Y tządowi. k 
H » ktorych pensya rocznóy 


Hohenlohe-Bartensteina, otrzymał od 
N. Cesarza nową chorągiew na mięysce ty, 
którą bitwy i czasy popsuły. Po poświęce 
nia ouśyże miał Pułkownik tegoż pułku w 
łrodku czworogranu następniącą przemowę, 
po którey wszyscy żołnićrze wysrzyknęji 
Niech żyie! 
„Waleczni towarzysze marsowi! Burza 
czasu i kule pieprzyiacielskie popsuły chorą- 
iew 1go bataliionu; łaska naszego Naymiła: 
Ściwszego i Nayukochańszego Monarchy daie 
wam nowy sztandar; wręczam go wan 
2 tóm zaufaniem i mocnćm przekonaniem, iż go 
święcie zachowywać; .i wierni obowiązkom 
waszym, W dniach niebezpieczebstwa, I we 
wrzawie potyczek i bitew krwią swoią bro- 
nić, a nabytą iuż dobrą sławę pułku nietyl- 
ko utrzymywać, lecz nawet podwyższać be- 
dziecie. — Chlubię się z tego, iż iestem Do- 
wodzcą waszym; zukonientowaniem i ufno- 
ścią póyde na czele waszćm przeciw nie- 
przyjacielowi, abym byt swiadkiem waszych 
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i 
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bohatórskich czynów, gdy nas wola Monar- 
chy wezwie do walki za Oyczyznę; po od- 
niesionóm zwycięstwie wykrzykniemy tak iak 


„teraz pod niebiosa: Niech żyie Franciszek, 


z 


masz Cesarz! 


I8 AWViadomości zagraniczne. 


Hiszpaniia. 


Journal de VEmpire z dnia 26. Wrze- 


- Bnia,.zawićra z Barcellony pod d. 12gọ 


Września to, co następuie: 

Angielsko hiszpanska wojenna wyprawa, 
która pod dowództwem Jenerała Maitland 
wylądowała do Alikantu i (ieżeli Gazetam 
powstańców wierzyć mozna) natychmiast W a- 
łencyą opanować miała, nie dopełniła ie. 
Szcze ważnego przeznaczenia swo'ėgo. To 
co następuie, są naynowsze powzięte a nićy 
wiadomości: 

„Skoro tylko Xiążę Albufery (Suchet) 
dowiedział się o przybyciu tśy wyprawy, 
natychmiast zgromadził woysko 5Wwoie nad 
Xukarem, i naprzeciw onćyże pociągnął; 
gdy się zblizył, nieprzyjaciel właśnie co po- 
stępować chcący, cofnął się natychmiast, i 
od tego czasu zostawał ustawicznie pod za- 
słoną dział Alikantu. Tym czazem nad- 
ciągnął Król Hiszpański do Wałencyi 
na czele woyska środkowego; które się tym 
sposobem złączyło z woyskiem Xięcia Albu- 
fery. Z drugićy strony Xiażę Dalmacyi 
(Soult) czynił równie obroty, dla połączenia 
się z woyskiem, a tak wszystko spodziówać 
się każe, iż zkoncentrowanie się wóysk na- 
szych, którego się Anglicy tak obawiaią, 
przyydzie wkrótce do skutku. 

Doniesienia te mamy od pewnego offi- 
cera wysłanego z Madrytu do Xięcia Dal- 
macyi; officer ten odprowadziwszy woysko 
tego Marszałką aż do Królestwa Grenady, 
powrócił był znowu do Madrytu dla zda- 
nią sprawy Królowi z dopełnienia iego roz- 
kazów ; był ón przytomnym podczas wyiazdu 
Króla z Madrytu, i powiada, iż ten wy- 
iazd całą stolicę bardzo zasmucił; przeszło 
20000 Hiszpanów opuściło to miasto wraz 
z Królem. Rzeczony Officer sądzi, iż daleka 
zpacznieysza liczba cbywateli byłaby wyied 
chała, gdyby było mozna w okręgu Ma: 
dryckim zebrać dostarczaiącą liczbę powozów, 
koni i mułów, W trwozliwóćm oczekiwaniu 
wypadków , które przedłużać tylko mogą 


HW; 
nieszczęście prawlziwych Hiszpanów zc 
wał Madryt; i żadne inne nie odZy, 
się tam czucie iak miłość spokoynośći 1 
trzeba iedaości, — Godaą uwagi iest f 
iż officer, o którym tu mowa, i 8 
czasie pociągnienia Króla do W ale 
wysłany został ze 40 strzelcami na poai 
Madrycki na rozpoznawanie, ludzi S 
w Cuenca zostawił, i śmiałość s wolą, w 
raczéy zaufanie tak dalece Posin ai i e 
4 dni po wyieżdzie Króla z Ma TY ah 
ważył się ziednym tylko służącym, W A 
znowu do miasta, Nie było tam ieszć? jj 
dnego Anglika; przeiezdzał ón wszyst ą „dh 
ce miasta i poodwiedzał wielu „znaiom) ga 
niedoświadczywszy naymnieszćy obrazy wyj 
wszem wszędzie, dopytywano się go 2 jl 
ciem o Królu, W mieście panowała © 
grobowa tak, iak podczas odiazdu - „ji 
To iest rzecz pewna, że wszyscy Hisz ej, 
cokolwiek tylko posiadaiący, SZCzEŚ yg| 
zaś mieszkańcy miast znękani woyną “ip 
wą, która iedynie bandytóm i rabus” gy | 
rzyść przynosi, po tak. długich rozrus” 
za pokoiem i spokoynością wzdycha 
Mieszkańcy Madrytu przyięci Wf 
współziomków swoich w Walencyi ⁄ 
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większą uprzeymością. Zdziwili się z8 kie” 


obywatelską szanowaną, a w woyś ofi 
ność naysurowszą. Swobodny i SP. 
ten widoR sprawił, iż się szczęśliwszy” jej" 
cenili, Że ustąpili z teatru rozruchu * pm 
koiu, i pocieszali się nieiako w tem A wi 
talnóm nieszczęściu, które ich dotyka go! 
powrotu do ich dziedziny , tudzież ppb 
za ich cierpienia i wierną przychylne?” 
wątpienia iuż nie są dalekie. som) 
Doniesienia zWalencyi pod dn 
Września (iak pisze Gazette de FT ptf 
głoszą, iż główna kwatćra Xięcia z 
będąca podówczas w Alcyra, znaj 


się teraz przed Walencyą; Jenera’ ah 
spe, którego dywizya tworzy straż m g 
miał stanowisko swoie w Elche ni | 
Alikantu. 
a. 
Szwecy os 
Z Sztokolmu d. 15. Wrzesnia. 3 peA 
iest osnowa traktatu pokoiu między | „gg 


cyąi W. Brytaniią podpisanego A 
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l 
H 5 r. w © ask „a zatwierdzonego 
pnia. 75 w Carltonhouse zaś d. 4 
dów” 17 Karol z Bożćy łaski Król Szwe- 
e N otów i Wendów Sc. Be. Ge. Dzie- 
ski, OSACE ,, Xiążę Siezwicko - Holsztyń- 
© sygna i Ditmarseński, Hrabia Ol 
wiado i i Delmenhorstski &c. Se. czynimy 
lewig mo; iż znalaziszy W Osabie Jego Kró- 
iące owskiéy Mci Xiążęcia Rejenta, działa- 
łacze, w Imieniu i ze strony Króla Imci po- 
i ENEA Królestw W. Brytanii i Irlandyi, 
Oynje ? skłonność do uczynienia konca 
po , zaszłćy między Nas:em Królestwem, 
u <= Królestw ami W. Brytanii; 
Zawarcia rozpoczęcia czynności względem 
u poko między obiema Panstwami trakta: 
elu i R i przyiażni , mianowaliśmy w tym 
aéy a A zupełnie ze strony Na- 
TH h ochanych Naszych i wiernych : Ba- 
a Pang awrzyńca de Engeström, iednego 
zagra w Królestwa, Ministra Stanu, spraw 
lerą nicznych , Kanclerza Akademi, Kawa- 
w i Kommandora Orderów Naszych, Ka- 
alera Or : A aa A 
a Orderu Królewskiego Karola XIII., 1 
honorowéy fraacuzkićy, 


więlk; 
tudzyi€80 orła legii 
NiS 4 Barona Gustawa de Wetters tedt, 
daa ET tego Kanclerza, Komma- 
TR sij Nsszego gwiazdy północnóy, i 
oi R mężów Akadzmii; tak, 
R r lewicowska „Mość Xiążę Rejent , 
Królestw AE E land AT” 
3 stw W., y á rlandyi, obra i 
p nt a tóy mierze Pasa Kawa ki 
x5 Ma Esquire; którzy dnia 18. Lipca 
m ua dosłownie tu umieszczony 
wach po oiu i „przyjażni w Oerebro za 
z , cy pisali, t pięczęciami stwierdzili: 
V Imie Przenayświętszćy i Nie- 
rozdzielnćy Tróycy. 


„de y 
+ ARA Imć Szwedzki, i N. Król Imć 
| RAN Królestw W. Brytami i Irlan- 
Ay równém pragnieniem przy: 
dobre ia dawaych stosunków przyiaźmi i 
- SZARE 

mi l ustroanemi Paj i 
o aa tym końcem Płot niet 
cą gz 4 N. Król Szwedzki Barona Wawrzyń* 
>. ARG Ministra Stanu i spraw 
de yy Erny ch &c., tudzież Barona Gustawa 
terza AT Nadwornego swego Kan- 
Rejent, M Jego Królewicow. Mość Xiążę 
ieniu, i ze strony N, Króla luta 


połączonych Królestw W. Brytanii i Irlandyi, 
Pana Edwarda Thornton Esquire; którzy 
to obustronni Pełnomocnicy, PO uczynionóy 
wzaiemacy wymianie pełnomocnictw swoich 
w należytóm kształcie ułożonych, zgodzili się 
na artykuły uastępuiące; 

Art, 1.) Między NN. Monarchami, Kró- 
lem Szwędzkim 1 Królem połaczonych Kró* 
łestw W. Brytani 1 Irlandyi , Ich Dziedzica= 
mi, i Następcami, tudziez między Ich podda- 
Królestwami I obustronnemi Panstwa- 


nemi, b 3 = 
mi; ma bydź stały, prawdziwy 1 nienaru- 
szony pokój; jako też szczćra 1 zupełna ie. 


dność 1 przyjażń tak dalece, iż od tey chwi- 
li, każde nieporozumienie się, mogące mię- 
dzy obiema stronami zachodzić, za zupełnie 
zniesione 1 usunięte uważane bydź powiano, 

Art. 2.) Stosunki przyiazni i handlu 
między obudwoma kralami, postawione bydź 
maja znowu na tym stopniu, na którym 
byty d. 1» Stycznia r. 179180; A wszystkie 
taktaty i umowy, które w owym czasie by: 
ły między obiema Państwami; za ponowione 
i potwierdzone uważane bydź maią, iako4 
ninieyszym „traktatem ponawialą Się i po 
twierdzaią: 

Art, 3.) Gdyby którekolwiek bądź Mo: 
carstwo 2 nienawiści ku ninieyszemu trakta- 
towi pokoiu, I przy wróconemu dobremu po* 
rozumieniu między obudwoma Kraiami, woy- 
ną Szwecyi zagrażać śmiało, obowiązuje 
się N. Król Imć połączonych Królestw W. 
Brytanii i Trlaudyi, ta porozumieniem się 
z N. Królem Szwedzkim, użyć potrzebnych 
rodków do utrzymania bezpieczeństwa i nie- 
podległości kraiów iego: 

Art, 4.) Traktat ninieyszy; zatwierdzo- 
nym bydź ma przeł obie uinawiaiące się 
Wysokie Strony, wymiana zaś zatwićrdzeń 
w niedziel sześć, lub prędzćy teszcze , ieżeli 
to bydź może; nastąpić powinna. 

Dla lepszéy wiary niżćy podpisani na 
mocy „pełnomocnictw naszych ninieyszy tra- 
ktat podpisaliśmy, i pieczęciami naszemi stwier" 
daliśmy. 


Działo się wOerebro dnia 18. Lipca 
T, 1812. 


(L.S.) Baron de En- 


gestró m. 


(L.5.) Eward 
Thornton, 


(L. 8.) 
de 


` 


x 
W 


A 2 


Gustaw Baron 
weiterstedt. 


względzie tym chcieliśmy mieieyszy 


S$ 710 GE. 


traktat pokoiu i przyiażni, z wszystkiemi o- 
negoż artykułami, punktami, i obwarowania- 
mi, iak tu co do słąwa są wyrazone, za- 
twierdzić, pochwalić, i przyjąć; iakoż go 
ninieyszćóm w sposób nayskutecznieyszy za. 
twierdzamy, pochwalamy i przyymuiemu; 
chczrmy oraz i przyrzekamy wszystko to, 
co tylko rzeczony traktat pokoiu i przylażni, 
iako też wszystkie onegoż artykuły, punkta, 
i obwarowania w sobie zawićraią i przepi. 
snią, szczćrze, wiernie i rzetelnie dotrzymać 
i wypełnić. Dla wierzytelności tegoz podpi- 
saliśmy go własną Nąszą reką, i rozkazali. 
śmy na nim wielką Naszą pieczęć Królewską 
wycisnąć. Działo się w Zamku Naszym w 
Oerebro dnia 17, inięsiąca Sierpnia, w ro- 
ku łaski i81ztym. 

GLS) 


Wawrzyniec de Engestró m. 


Rarol 


Zatwierdzenie powyższego traktatu ze 
strony Jego Królewicowskićy Mci Xiążęcia 
Rejenta połączonych Królestw W. Brytanii i 
Irlandyi brzmi iak następnie: 


W Imieniu i ze Strony Jego Królewskićy 
Mości, 


My Jórzy III. z Bożćy łaski Król pota- 
czonych Królestw W. Brytanii i Irlandyi, O- 
brońca Wiary, Xiązę Brunszwicko* Liinebur- 
ski, Świętego Państwa Rzymskiego Arcy- 
Skarbnik, Elektor &c. Wszystkim i każdemu 
zcsobna którzy to czytać będą Nasze po- 
zdrowienie! Ponieważ traktat pokoiu iedności 
i przyiażni, między Królem Jegomościa a 
dobrym bratem Jego Królem Szwcedzkim, dnia 
18. Lipca roku i812 w Oerebro przez u- 
poważnionych należycie tym końcem obu. 
stronnych Pełnomocników Króla [mci i rze- 
czonego dobrego brala Jego podpisanym zo- 
stał, który dosłownie tak opićwa: (tu na- 
stępuie powyższy traktat) Przero, po 
uczynionóćm rożważeniu pomienionego traktatu, 
potwierdziliśmy go, pochwalili i przyięli w 
Imieniu i ze btrony Jego Królewskióćy Mości, 
ze wszystkiemi iego artykułami, obwarowa- 
niami, tak iak go ninieyszćm dla Jego Król. 
Mci, Jego Potomków 1 Następców pochwa- 
lamy, zatwierdzamy i przyymuiemy; obowią- 


zuiemy się | przyrzekamy oraz na słowo Na- 


sze, iako wszystko szczćrze, i rzelelnie do- 
trzymać i zachować chcemy, co tylko w wyż 
rzeczonym traktacie zawartóm iest i wyra- 


: à he 
żoném; i ze nigdy, ile tylko w Nassen il 
pr: 


dzie mocy, nieścierpimy, ażeby ten at 
od kogokolwiek bądź i w iakikolwiek "4, 
sposób , nadwerężonym był, lub przesta | 
nym. Dla większćy wiary i wagi, podj | 
wszy go własną Naszą ręką, rozkaze oi 
w Imieniu i ze Strony Jego Królewskićy w H) 
wielką pieczęć W. Brytanii wycisnąć. kr 

się w Pałacu Naszym w Carlton: Hoa 
d. 4.Miesiąca Sierpnia roku Pańskiego 18! ku | 
Panowania Jego Królewskićy Mci 52go © 


W Imieniu i ze Strony Jego Królewski / 
Mości, ' 


Jerzy X. R. 


Malłtany, 


1 
Od granicy Multańskićy do 


pod d. 20. Września co następuie: „ B 
Multańscy bardzo są kostenci, iż się pór 
li rossyyskich gości. Senator Milasiewiy j 
który cztćry do pięciu lat grał rolę NA 
skiego Prokonzula , nie zaś Cylicyysk 4 

Cycerona, wyjechał z Multan ziedpawy 

sobie powszechną nienawiść ; przeciwnić w 

dzo chwalą sprawiedliwosc, światło í „git 

kość Admirała Czyczagowa. Gdy tie 

powracając przez Jassy przeieżdzał, 4 je” 

Śli niektórzy Bojarowie do mego skargi a 
ciwko Senatorowi Milasiewiczow! thy 

wodu wymuszonych przez niego Summ Po 

niężnych. Kazał ón sobie te skargi P" g 

na piśmie, i przymusił Prokonzula naon | 
miast do oddania rozmaitym stronom 3%, | 
dukatów. Pomimo tego miał iednak wii 

mniony Prokonzul ieszcze 200,000 duk* py 

nabytych zatrzymać. Żona iego, któr jn 

końcowi Sierpnia de Odessy wyle 
przedała przed wyjazdem swoim 170 Pipo | 
dziwych szalów Perskich, z któryca na ji 
Uleyszy 150 czerwonych Złotych kaszle, 
wszystkie te szale kazała sobie ona SA 
mi dawać w podarunku. — Do Buk o 
stu przybył iuż Kaymakan Porty I “iju 

wadził nowego Xięcia Wołoszczyzny „jo: | 
rugi, Xiążę ten rozpoczął iuż swoi€ uk 
wanie, Oczekuią także wJassach co 
nie Kaymakana, a znim nowo - PFZ 
czonego Xięcia Kaliimacho. I0? icid 
wićmy dla czego Rossyanie tak dŁugOg za 
gali się z ogłoszeniem pokoiu. „Zarat bgs 
wartym pokoiu, gdy ieszcze gonte za Ak 
cyami w drodzę byli, odebrał Czycz? 
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Toz r 
e padac: się ile możności do za: 
Unat Z atu przymierza między Rossyą 
Bulowini kt to przyczyny zostawali De- 
T po DU, JĘSZCZĆ w Bukureście, i 
tat Gz wciąż ieszcze układano stę. Admi- 
GE miał otrzymać pełnomo” 
ną SONAR się odstąpionych Krajów 
taktonita d tzegu sł zdała iezeliby się Porta 
a potóm o traktatu przymierza zaczepnego , 
Włocho chciano uskutecznić. plan przeciw 
stkie „pik Lecz Parta odrzuciła całkiem wszy- 
oniec Pete przymierza, A tak musiał na- 
ska Pro Admirał pokóy ogłosić. Nowa rossyy* 
lewym > to isst mała część Multan na 
Daaa | o AER dawna Raia Cho- 
Dufalunad i. Bessarabii, aż do odnogi 
A DAN yliią, otrzymała nazwisko G U- 
tem cywil essarabs kiéy, a Gubernato- 
AN „ak. mianowany został Pap Skar 
Multaósty pal Stourza, bogaty Bojar 
Przed A> pokolenia Xiążęcego , który iuż 
ilkoma latami otrzymał tytuł 1 sto- 


P.en ję 
Kal enerała rossyyskiego, I iest szwagrem 
2ga Murusi 


Mee r N ory n y: 


X r 
IX. Bulletyn wielkiego woyska. 


Ww M. pw ; 
Po NE ryc. dnia 16. IVrzesnia 1812. — 
rzeką Moskwą ścigało woy 


sko Et * = 

rancuzki ao AGIEJE - 

k kie miepreviaciela uchodzącego 
é 


ïU Mo z z 4 «| 
ER M ie trzema gościhcami: Mozay- 
"2 APRA i Kaługskim 
bińskoje, "Wice. K był dnia ggo w KUR 
„ Wice- Król w ży siaj 
AN NAE Król wRuży, a KXiażę 
kwatera Be) = ucińskoie, Główna 
o Ee é ) i 
A y : 1ggo zMozayska ĉo 
wZamku Bezow* 


lak Pary; 

tem 2 bogatem miastem, w któ: 
mayda. łn: wszystkich Kiążat Państwa 
tyn a zubernator rossyyski Rostop- 
e. iał zniszczyć to piękne miasto wi- 


W. . 

i~ Zele z : 

š on 4 MOE M porzucato, Uzbro- 
nary i wypuszczonych z więżień zbro- 
tyr „i zgromad í 


m K ził 6o09 ta fs któ- 
tasa szał wydać broń z RaZ a 
byla, "AWR straż na środek miasta are 
ada toni ią z Kremli na ogniem 
zatoczy ki PODL Krói Neapolitański “kazał 
Prusz ilka dział na kształt bateryi, Toż 


t 
Jt wn motłoch i opanował Krem lin. 
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Znaleźliśmy w arsenale 60,000 sztuk nowéy 
broni i 120 dział na lawetach. W mieście 
naywyższy berrząd panował. Szaleńcy trun- 
kiem zalani, latali po cyrkułach miasta i 
wszędzie ogień podkładali. Gubernator Ro- 
stopszy M kazał powy wozić wszystkich ku- 

„”egocyantów , Za których pomocą 
przecie przywrócić porządek. 
Kazał również uwięzic przeszło 400 Krancu- 
zów i Niemców» w końcu zaś użył tey prze- 
zormościę: * uprowadził wszystkie sikawki 
i pompiarzy; tak więć naywyższy bezrząd 
zniszczył to wielkie 1 piękne miasto; a o- 
gień ie pożarł. — Cesarz mieszka w Krem- 
który w SAMYMA rodku miasta na- 
kształt Cytadeili leży , i wysokiemi murami - 
jest opasany m: Znaleziono w lazaretach 50000 
chorych i raniany ch Rossyan, pozbawio- 
nych wszelkiego ratunku, a nawet ży wna- 
sci, KXiażę BART" ation iest śmiertelne ra- 
niony. Mamy liczbę raniony ch lub zabitych 
w bitwie Jenerató w rossyyskich; wynosi ©* 
na 45 do 50 


XX. Butletyn wielkiego woyska. 


gy Moskwie dnia 17. Wrzesnia 1812. — 
Nakazano spiówać w Rossi wi ele AIG, 
zwycięstwa w bitwach pod Potockie, po 
Rygą, Ostrownem i Smoleńskiem. Ros- 
syanie zwyciężali wszędzie podług rappor- 
tów swoich, i odpędzali daleko z pläcu bi- 
twy Francuzów. Tak więc woysko rossy y- 
skie wśród uztawicznego adspiewy wania [e 
Deum przyszło aż do MaskWJ* Miano 
ich tam nawet za zwycięzców » a przyniy 
mniey pospólstwo tak myślała; gdyż oświece* 
ni Rossyanie wied ziełi dobrze co się stało.—= 
Moskwa iest rockowym składem handlu 
Europy z Ażya: Magazyny byty niezmier- 
pe a domy napełnione wszełkiemi „otrzeba- 
mi Ba 8 miesięcy. Mieszkancy dowiedzieli 
sie O niebezpieczeństwie zagrazaiącem Mo- 
sk wie dniem wprzódy, ba nawet dvpićro 
w sam dzień naszego wejścia: W pomieszkue 
niu nedznego Rostopsz yua znaleziono list 
zaczęty » którego dokończyć nie mogąc, u- 
ciekt. Nie masz już M oskwy: jednego 
z naypięknieyszych i 


aaybogatszych miast w 
świecie. Dnia 1489 zapalili Rossyanie giełdę, 
składy kupieckie (bazar) i szpital. Dnia 16 
zerwał się wiatr gwałtowny; 300 dą 400 nç- 
dzników podłożyli 7 rozkazu, COE 


mosko phy BĘ iedny mże czasie ogień na 


FG 


5oo mieyscach. Pięć szóstych części domów 
spoionych było z samych belków ; płomień 
ogarnał ie zniepodobaą do wiary szybkością, 
Było to morze ogniste. . Liczono 1600 cter. 
kwi, przeszło 1000 pałaców i niezmierne do: 
my magazynowe. — Wszystko prawie zgo- 
rzało, Kremlin iest ocalony, — lest to 
niepowelowana strata dla Rossyi, dla ićy 
handlu i dla ićy szlachty, która wszystko 
tam sprowadziła. Wcale nie będzie wyso» 
ko, ieżeli szkodę tę na kiłkanaście tysięcy 
miliionów franków położymy. Schwytamo i 
rozstrzelano kilkuset podpalaczów; wyznall 
oni, iż byli posłusznymi rozkazom Guber- 
natora Rostopszyna i Dyrektora Policyi, 
— Trzydzieści tysięcy ranionych i 


chorych Rossyan spaliło się żywcem. Nay- 
bogatsze domy handlowe Rosssy! są do 
gruntu zniszczone. Cios ten iest naywięk- 


széy wagi. Składy rossyyskie i zapasy dla 
woyska zgorzały. Woysko utraciło wszy- 
stko. Nie chciano nic uprzątnąć, gdyż zaię- 
cie Moskwy za niepodobne trzymane, a 
lud mamić chciano. Gdy uyrzano, iż Fran. 
cuzi nie bawnie wszystko posiadać będą, 
chwycono się ohydnego przedsięwzięcia: spa- 
lić to pićrwsze główne miasto, to święte 
miasto, „en punkt środkowy Państwa, i przy. 
wieśdź 290000 dobrych mieszkańców do że- 
brania chleba. Środki zasiłkowe, które tam 
woysko zastać spodzićwało się, bardzo się 
przez to zmnieyszyły; iednakże nazbierało 
się iuż wiele, i codzień się więcćy ieszcze 
znachodzi, Wszystkie piwnice są zabezpie: 
czone od ognia, a mieszkańce w ostatnich 
24 godziaach wiele rzeczy wnich pozakopy- 
wali. Starano się położyć tamę pożarowi, 
lecz Guberaator użył téy okropnćy przezwr. 
ności, iż wszystkie sikawki popsuć lub u- 
prowadzić rozkazał, — Woysko wypoczywa 
po trudach. Ma ono podostatkiem chleba, 
kartofli , iarzyny, owoców strączkowych, 
świćżego i solonego mięsa, wina, gorzałki, 
cukru, kawy, iednóm słowem żywności wszel- 
kiego gatunku. — Przednia straż znaydnie 
się o 2o wiorst (g miłe) na gościńcu ku 
Kazanowi, dokąd się cofa nieprzyiaciel. 
Druga przednia straż Francuzka iest na go- 
$cńcu Petersburskim, gdzie nie widać 
żadnego nieprzytaciela, 


Do tego bulletynu załączona iest odezwa 
Jmperatora Alexandra do miasta Moskwy 
wydana wobozie koło Połocka d, 6. (18) 
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Lipca (a umieszczona ieszcze w Nrze j36 
zeży nasżeyj, , 


mó” 


d. 1387 


Gazety Warszawskie pod gnić 


Października donoszą, iż według wiad 
ści z Moskwy pod d. 28. Września, *'* 
sarz Napoleon w naylepszćm zostat ig 
zdrowiu, i że woyskóm iego na niczém 
zby wato. im 

Oto iest (nadmieniony pokrótce w 835, 
Nrze Gazety naszćy) rapport Jenerała U 
zyi Sokolnickiego «dany N. Cesari i, 
Napoleonowi, a załączony do 1880 
letynu wielkiego woyska : ych 

N. Panie! — Zeznania ieńców, któr 
większa część składa się z nieświadomi, 
nowozaciężnych lub takich, którzy prze wi 
kończeniem bitwy i na stronie pochw, py 
byli, albo też ciężko zostali raniony mls ky 
dały mi następuljące wnioski o niekto! 
dywizyach woyska nieprzyiacielskiego; go 

1) Dwunasta dywizya , która należy 
7g0 korpusu, a składa się z pułków pe 
ty Smoleńskiego , Narwiyskiego , Alesi 
skiego, i Nowo-logryyskiego, tudzież 4/6 
ków ógo i 4igo strzelców pieszych, qq, 
pod dowództwem Jenerał. Majora Palio? wg 
który nastąpił po Kulbabinie raniony 
pod Mohilowem, Dywizya ta oded" i 
swoich rekrutów z zakładów, przy prow “mi 
ich zaś d. 3. t. m. Jersrał M itor ado Wii 
Zta pomoca przyszły puiki piesze 


da dijs 
a sirzeleckie do 1200 ludzi, tak iż cała „g 
dywizyi wynosić mogła przed bitwą “yi 
głow, nie licząc w to dwóch kompau! _ 
tyteryi z 24 działami od 6 do 12 funtów, 
W dzień bitwy, d. 7. Września, była LŚ jg 
wizya w pośrodku pićrwszćy linii. M „gło 
zgiey z południa utraciła iuż wielu, ł br A 
iey naboiów. Porucznik Adjutant pułku ję 
lexopolskiegą Piotr Woronin odebre' zy, 
cenie sprowadzenia ammunicyi Z od yio 
ale się w krzakach zabłakał, byt po kę je 
cie woyska swego poymany i zeznał, * 
nerał Rajewski dowodzący 7mym 

sem dostał ciężką kontuzya, która go P 


Dan 
no w 
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i strzelców żapewniaią, 
zi w każdóy kompanii 
ih Pierwsza dywizya 

o AR grenadyerów Petersburgskich, E- 
an Pawłowskich i Arakcze: 
Ą - FA po:l wodzą Her. Stragonowa À i 
koaa 1 do ggo Korpusu, była na samym 
cierpiał ewego skrzydła poza bateryą, I U- 
A $ wiele od ognia działowego, równie 
ity Da szwadrony kiryssyerów , | tóre 
mog i zasłaniały, a cayonemi bydź nie 
T + grezadyerskie miały przed 
cii Ste TEG głów. Liczą ich stratę 
ae tia a tę przypiswą lekli wości 
wkrzakac) którzy opuścili swoie szeregi, t 
kie, rwą >. pokryli. Dwa pułki strzelec: 
aoan. i należały do téy dywizył ? staty 
E s rozbiegły Się. Strata ich niewiado” 
uż 


ke się ledwie 50 
pozostało. 
grenadyerów , zło- 


ka yag Gregoryow ze Pskowa» 
im at ig służący w pułku Petersbur* 
"wtc że nigdy pułku swego nie 
wiada sj pierzchalącego» jak tą razą. 10- 
zów sej iż przed bitwą Jenerał Kutu- 
ście z, ieżdzał limią ,! przemawiał uroczy- 
nie Te, woyska, ale ta przemowa zadnego 
eia skutku. Przydaie ieszcze;, ŻE 
lące zB Dalin dowodzcę pułku mó- 

Wire loa pe nnigsen odiechał o 40 
nowych sd za Mozaysk, dla użycia 
„Matćy Wi ów obrony; moviemał że do 
iazmy. Nie wiedziano, 


3 , : ze W 
tało z Jen: Tuczkowem, który dowodził 


3ci - ; 

Ga zależacz ra gcią dywizyą Kanowi* 
3) Dru 4 H o tego korpusu. 

Owa w A a bale a 
Telin strachanskiego, Fanagorskiegos 
Boi Sybirski Moskiewskiego, Mało - Ruskie- 
Tola Mek] epo, pod przywodem Xięcia Ka- 
Szym br „lenburskiego, (który jest młod- 
leżącą ed szwagra Alexandr a) a vna 
Nem. b EC) „korpusu pod Jen: Borogdy* 
ucie. H k dnia 5. Września w wielkićy ve- 
a >P w ów dzień zdobyto. Dywizya 
dzy, Kinia. Pułkownika i półowę lu- 
thska b dywizyi za przybyciem do Smo- 
520 mia? zły nadzupełne „przed bitwą dnia 
oo y leszcze po 1o60 głów, 789 za8 7 
Wsi prz tylko, kiedy zrana bronić miały 
R bateryą tewego skrzydła, Tam to 
4) raai h zastat Xiążę Meklenburski: 
Czynił d gt korpus pod Baggaw utem 
PoE. 7 różne obroty, ażeby stanąf 
Pus Va. skrzydle linii, i wspiórał 301 kor- 
zyscy ieńcy zapewniaią, łe się i 


półowa korpusu nie wróciła do M0287- 
ska, — Pułki muszkieterów Minski, Tobol- 
ski, Wołyński i Kremeńczucki » tudzież 4ty 
i gąty pułk strzelców 46y dywizył» 
rozkazanu Xcia Wirtembergskie80 > . 
zed bitwą po 80° głów , potóćm zaś | 


horow P? KE A 
wiada, iż Pułkownik 1689 Aveftds iest za” 
bity, i że w odwrocie nad brzegiem rzóki wi- 
dział ranion „naczelnego Jen: uczko* 
wa i pułkownika grenady erów Moskiew- 
skich, Korp”s ten mało ma oficerów zabi“ 
tych, ale wielu raniony ch. 

Ą a dywizya 6go Korpusu» która 


miała 


Szyrwańskim, 
Tomskim miały po 100 
i tym strzeleckich po 
się nowozacię” 
3ewierskiego 


ludzi, 
11 5stu ludz! s 
żnymi , zŃ 
rzybyłymi: , 
> 5 Druga dywizya gwardyi, „złożona 
z pułków gwar yi Tzmaitowskicy | Litew- 
skićy, z obu pułków strzeleckich gwardyyskie- 
go i Fialandskiego » P9 dowódziweji Jene: 
Ławrowa; na linii W tyle 3ch bate- 
ryi przy lewém Putki te 
niezmiermie ucierpia działowego. 
Pułk Izmaiłowski ruszył naprzód z bag: €- 
tein; ale tak był zrąbacy od iazdy naszćy, 
i w każdey kompanii pozo“ 
stało. wicki i Pułkownik 
pułku Izmaiłowskiego 5% raniony mi. 
ty Mozaysku rogo WrzesulA 1812. 


(Podp:) Sokolnicki, 
j. 1). osobną służbę czyniący: 


— 


Feldmarszałek Xiążę S chwarzenber$ 
Jenerat dowodzący Ces. Austryackim korpu- 
sem posiłkowym , przysłał do Wiednia 
z łównóy kwatóry Hotubia dalszy <148 
dziennika działań swoich, od 1:4. Wrze- 
śnia. Według tegoż dziennika, zaymował 
nieprzyjaciel wciąż icszcze stanowisko 74 
Łuckiem; lecz zaczął właśnie Ro- 
wańcami, Borowicami i Raszycami 


pod 
poi” 


» 


SĘ 


stawiać mosty na Styrze. Dla przekona. 
nia się o tóm z pewnością, przedsięwzięto 
znaszóy strony rozpoznawanie ku Gnida- 
wie, które odpowiedziało zupełnie zamia: 
rowi i wyiaśniło nam tak stanowisko, iako 
też siłę nieprzyiaciela. — Nieprzyiacieł ko- 
rzystał kilka razy zmostów swoich na Sty- 
rze postawionych, czyniąc rozpoznawania 
w pobliskosci stanowisk naszych.” Zebraw- 
szy ón dosyć znaczny oddział iazdy, złożo. 
ny 21200 kozaków, huzarów i dragonów, 
wysłał wnocy z dnia zogo na zi1wszy Wrze- 
"nia podiazdy zRadomyśla ku Nieświe. 
żowi, i odparł o świcie stoiący tamze 
szwadron Sasów i szwadron Polskich uła: 
nów do Torczyna. Nawet dwa szwadro- 
ny lekkićy iazdy O'Reillego, które pod spra- 
wą Jenerała - Majora Zechmeistra na po- 
moc przybyły, nie mogły przywrócić równo- 
wagi, ponieważ nmieprzyiaciel daleko prze. 
wyzZszaiącą miał siłę, lednakże „po tym a- 
taku, w którym rzeczona dywizya nieiaką 
stratę w koniach i ludziach poniosła, cofnął 
się znowu nieprzyiaciel pod Radomyślem 
za Styr, a czaty nasze znowu dawną liniię 
zaięły, 

Według doniesienia Xięcia Schwar- 
zenberga, pod dniem 2. b. m. Pazdzierni- 
Na ze Sławatyk do Wićdnia przesłane. 
go, nieprzyiaciel otrzymawszy z Multan 
posiłki, przeprawił się d. 23. Września za 
Styr, wysłał naprzeciw prawemu skrzydło- 
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, it 
znacznie przemagającą siłę nieprzyjaciela, 
uznał Xiążę Feldmarszałek za rzecz Z6% y 
wdawać Się teraz w walna bitwę, 1007 

fnat się w dniach następuiących za rze Tia 
ryę vie będąc od nieprzyiaciela bynay™ iy 
napasiowanym. Dnia 2y, chciał nieprzy i 
ciel zdobyć to stanowisko, i przeprawić nr 
we dwóch mieyscach za rzókę, lecz 1a i 
żdym razem został ze stratą przez Jen 


f 
RAGE y 
ła Xięcia Hessen Homburga odpal 
. a e w | 
i tym sposobem od przedsięwzięcia 5 t 


odwiedzionym. — Na prawóm iednakże si tat 
dle pod Włodzimierzem odpartym 20% 
korpus Polski, który się potém za Bug jk 
Opałiaem przeprawił, aby zasłaniał “iy 
mość stosownie do właściwego przeznać 0: 
nia swoięgo.—W takim składzie rzeczy yć 
stanowił Xiążę Schwarzenbeeg pol aki 
się z Jenerałem Hrabią Regnier, i O; 
wać nieprzyjaciela pod Lubomlem, a 
naybardziśy z téy przyczyny, ażeby tah „ 
naydokładnićy przekonać się o silę ie 
lakoż dowodzący Jenerał dopiął zami 
swego zupełnie, ponieważ nieprzyjaciel "gy 
swolą*sitę przed nim rozwinął, poczófł i 
nie można było wcale wątpić o przewa” „ę, 
licznóy ieżdzie iego, — W tém położeniu wy 
czy uznat Xiążę Śchw arzenberg za”. g 
przyzwoitą, stanąć naypićrwóy za Prf sit 
cią, późnićy zaś za Włodawą, dok?! g. 
wśród daia cały korpus woyska, w NAJ ja 
kszym porządku bez naymnieyszey st it 


> 
= 
m ZZ ZZ ZZ OE ZEW 


wi mocną kolumnę przez Torczyn i Wło- w obliczu nięprzyiaciela przez Bug 
dzimiurz i ruszył ze wszystkich stron prze- prawił. 
«iw głównemu korpusowi, — Zważywszy 

| sc 
KAKIOK KILIO OOOO KKOO OKKA KAK KKK K KKK ZKKK KOCK KIK KKKA KLLKK É 


Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 7. do 87 Października 1812. 


> „ ea 
3 ” z tz ilerocio ' F A Wia jan 
Š} Czas po. Barometr, | Sptomierz Wilgocio Kierunek Wia Odmia XA 
J|| strzeżenia | | Reaumura. | mierz. trów. powietrze 
"Wsch, Stońc. | 28, 1, 4. | t w 627 EAE 8. Po. Po. W. sredni | chmury. 
7 lz. popołud.| 28, 0, 7. | + 12, 3, ó3, 1, | Po, W, sredni chmury. 
10. w nocy | 28, 0; 4. | t 8. | 74. | Po. W, sredni | gęste chmury 
Wsch.Słońc.| 28, o, 1. | t 7, 2. | 83, 3. | W. słady ) gęste chmury. 
8 g, po połud. | 28,/0,7/%. | % 9, 6. | 89, +8. | M. sredni gste chrnuTy* 
ow AT kóz AJ Paś A DE Pale A 


Do tego Numeru załaczony iest Dodatek nadzwyczayny: 


— 


Z W Z 


Odpowiedź 


É Pytanie w 43cim Nrze Gazety Lwow- 
$kiey r, 1811 umieszczone, względem 
udoskonalenia i powiększenia przemy- 
słu | ziemiopłodów w Galicyi (*) 


WIZ ks 
nilm dy chcemy co poprawić, powin- 
AAA ; Ay przód starać się odkryć wady, 
tez R potćm podać sposoby , któremi 
Wykor, y nayłatwicy i naybezpiecznićy 
entone bydż mogą. aer 
onych. odkrywać, i do wykorzenienia 
“E Sposoby podawać ten tylko iest 
€, który oprzedmiocie dostateczne 
obrażenie, 
tęcz tego powodu zdaie mi się „bydź 
na © potrzebną, aby przed odpowiedzia 
tya anie o sposobach ulepszenia prze- 
| ezon, j TUPłodów w Galicyi, umie- 
ter rA był krótki rys dawnieyszego i 
| tyeng Yszego stanu Galicyi, tak co się 
Un. (ĆW rolnictwa, iako też ićy han- 
laka W stosunku tak do obcych kraiów, 


I do innych Jr : a A nji 
? Owincyi Mona YCHil 
Ustryackióy, al h p i 


i Odpowiedź więc ninieyszą umyśliłem 
Y większćy łatwości podzielić na naste- 
x V rozdziałów ; i 
- Rozdział ierać i 
i i zawierać bedz i 
aa, edzia c będzie w sobie 
> Awnieyszego i 
© Spodarstwa, 
> k Rozdział bedzie traktow 
a CH. rekodziełach 


lakie był 


| Kie 
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V. Rozdziele okaże sie,”iakim spo» 
sobem przemysł handlowy na trwałych 
zasadach ugruntowanym bydź może, 

Jeżeli kiedy „to teraz zmuszaią nas 
okoliczności iak naypilnićy wyśledzać bo- 
gactwa kralu, w którym mieszkamy, i 
podnosić przemysł coraz wyżćy; gdyż 
inasi sąsiedzi tym się tradniąc, widocznie 
nas w swóy trzymaią podległości, — Spie- 
szmy zatćm iak nay prędzćy „ratować ho- 
nor narodęwy*, abyśmy w rzędzie praco 
witych i przemyślnych położeni bedź mo- 
gli obywateli, iaby ziemia nam do npra- 
wy powierzona si przyzwoite wydawała 
narodowi korzyści, 

Taki podział materyi uczyniwszy , 
pPrzystepuię do szczególnego opisania o- 
nóyże; aieżeli uwagi i propozycye maie 
daléy posunąłem , iak wezwanie w sobie 
zawićra, prosze niech mi to za złe poczy- 
taném nie bedzie; albowiem ia, iako Zio- 
mek Galicyi, życzę dla Galicyyskiey pro- 
wincyi jak naylepszego losu. 


Rozdział L, 


Prowincya Galicyi była dawnićy cze- 
ścią Królestwa Polskiego; oddział -onćy- 
że, iako to Cyrkuł Myślenicki, Bocheń- 
ski, Sandecki, Tarnowski, Jasielski, Rze- 
szowski i w części Przemyski, oddawna na- 
leżały do pierwiastkowego Królestwa Pol- 
skiego; reszta Cyrkułów., są to kraie, 
które Monarchowie Polscy podbiwszy so- 
bie sąsiedzkie KXiążęta Ruskie, częścią 
mieczem, częścią zaś prawem sukcetsyi, 
do Korony Polskićy przyłączyli. Dla 
tego Galicyanów na dwie główne należ 
podzielić klassy; piśrwszą od Wisły 'aż 
do Sanu, aci się nazywają kraiowym wyż 
razem Mazury; drugą od Sanw*aż do 
Wołoszczyzny, a ci zawią się Rusini. 

Pićrwsi są ochędożnieysi, trzeźwieysi, 
pracowitsi, i przemyślnieysi, drudzy zaś 
zupełnie są przeciwnym obrazem pićr- 
wstych, 


— 


Gdy Galicya do Polskióy  ieszcze 
mależała korony, gospodarstwo rolnicze, 
z powodu mnieyszćy w kraiu osiadłości, 
bardzo miernych podatków i ogranicza- 
nych potrzeb, dalóy nie sięgało, iak do 
uprawy pszenicy , żyta, ięczmienia, ow- 
sa a wczęści ihreczki; lecz itemi gatun- 
kami zboża, dla małóy onegoż konsim- 
pcyi tak miernie zasiewane były pola, że 
w okolicach od Wisły aż do Sanu, wię- 
céy iak 1/3,a w okolicach od Sanu do Wo- 
łoszczyzny, więcóy iak półowa naywy- 
bornieyszych pół leżała odłogiem. Lnui 
konopi, prócz niektórych okolic, bardzo 
mało gdzie, koniczyny zaś nigdzie nie 
siano. Drzewa owocowe i iarzyny nay- 
więcćy ieszcze w dawnóćm Woiewództwie 
Krakowskióm, tytuń na Pokuciu, a 
pszczoły na Podolu pielegnowano. Cho- 
wem bydła rogatego i koni naywięcóy o- 
kolica Zadniestrzańska, a chowem owiec, 
naywiecćy Cyrkuł Myślenicki i Sandecki 
trudniły się. Lecz wszystkie te gałezie 
rolniczego gospodarstwa, wyiawszy by- 
dło, konie, miody, woski, pszenice, któ- 
re znacznie w yprowadzano , 
stabo tylko popićrane były; gdyż iako 
sie iuż rzekło, rolnik nie miał przyczy- 
ny podwaiania swóy pilności. 

Po przyłączeniu Galicyi do Monar- 
chii Anstryackićy, nałożono na Dziedzi- 
ców dóbr i Paddanych podatki, wprowa- 
dzono monopoliia soli i tabaki; Obywatele 
stanu szlacheckiego przyzwyczaili się do 
większych wygod i zbytku, miasta zalu- 
dniły się przybyłymi z cudzych kraiów rze» 
mieślnikami, a przez to powiększyły się 
ludność i potrzeby żywności pierwszego 
stopnia. W prowadzony przez Urbaryusz roz- 
miar gruntów oświćcił gospodarzy, osobli- 
wie Dziedziców dóbr o rozległości ich grun- 
tów, któróy albo wcale nie znali albo o nićy 
niedoskonałe mieli wyobrażenie. Rozmiar 
takowy ułatwił uprzemyślnieyszych gospo- 
darzy porządnieyszy podział gruntów, łza- 
chęcił ich do uprawy obszernych, nie wcale 
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| 
nieprzynoszących pustyń. Nareście woj | 
ny wąsąsiedztwie Galicyi od lat przeszła 
trwalące , i niemało zboża i bydła kas 
muiące, zachęciły Galicyanów do pile 
szćv uprawy rolii tak widzimy iuż Dy 
w Cyrkule Myślenickim, Sandeckim» i 
cheńskim i Tarnawskim, że wielu OB) 
wateli w znacznóy cześci pouchylało k. 
ry; agdy cierpią niedostatek łąk nati” 
nych, seia z korzyścią koniczyne» s dl 
dos: é znaczną ilość ziemniaków i W.) 
ogrodowin. Obywatele zaś Cyrkułów TJ 
zańskiego, Zaleszczyckiego i Stanisła9 y 
skiego , którzy dawnióy nigdy nie Le 
pola, obawiaiąc sie, zeby go nie P 
maścili, iuż z korzyścią uzywaią P8 
iów, inie zostawuią iuż tak obszów | 
tfok iak dawnićv, m 
Ńareście odpadnienie Cyrkutu Tatti 
polskiego i Zaleszczyckiego, z okazy! “y 
tnicy woyny, i przyłączenie tey Wg 
nayobfitszćy przestrzeni kraiu do A td 
podniosło cene zbała w reście w schody | 
Cyrkułach Galicyi, i zachęca gosp” yii 
do łepszćy upriwy pól, do czego, gb 
znaczna konsumpcya w głównóm AŚ 
Lwowie nie mało się przykłada, gdj w 
spodarz zapewniony iest, że w témy 
ście każdego czasu za przyzwoitą | 
ziemiopłody swoie sprzedać może: gp 
Już tedy rolnictwo w Galicyi ies 
leko w lepszym stanie, iak było pr” p 
cztćrdziestu; iuż Galicya przeszło "yj 
część więcéy zboża corocznie wydal 
przed laty cztérdziestu; iuż tu i OJ 
polepszaia gospodarze bydło Swolć > zj 
bliwie owce, zaprowadzeniem gna 
granicznych. 
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y 
Lecz wiele ieszcze do czynienii Pył 
stale, aby Galicya mogła póyśdź 
równanie z prowincyami, gdzie 
pozyskała prawo obywatelskie. 


er 
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MU 

Zawady, które ulepszeniu rolni 
w Galicyi przeszkadzaią, są pryn? | 
następuiące; 
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Nieczynność i nieczułość wło- 
ra nay więcćy w wschodnichCyr- 
; pe do Sanu spostrzegać się. daie. 
og iako do religii grecko u- 
zgio ley należący, do postów przyzwy- 
FRA > Żye cały cząs chłebem i bar- 
RAW nie potrzebuie wiecéy, iak iedney 
liché w&l, pary koszul z grubego płótna, 
M czapki i botów; przez co, chociaż 
BO że Znieyszy grunt posiada , nie uprawia 
jednakże należycie, i nie pobićra też 
nego takich zysków, iakieby pobierać 
Mógł wsz JP 
tode? Asposobiwszy przyzwoicie role, 
ate; A ön o zyski, bo mało ma potrzeb ; 
Może z dobrze uprawnćy roli zastąpić 
0 IEC a 
Wszystk; ale tanióy gorzałki » znayduie 
ni ie roskosze, Nie ma przywiąza- 
Ma LA l nie uważa go za swoią 
éy kk. bo nie posiada na nim nic wię- 
two tylko lichy domek >, który mu ła- 
g , puścić, gdyż wie otćm dobrze, że 
MAT indzićy łatwe zneydzie umieszcze- 
darskjeć ma nareście porządnych gospo- 
lichy pa 6 prosty nieokuty wóz , 
mi 8 i brona z drewnianemi zeba- 


Mi, są to narzędzia, któremi uprawia role. 
onie iego, pomimo „obszórnych łąk, sa 
aczóy mały niz konie. azkrów nie mą 
"u innego pozytku, iak iedno ciele ; 
a ocy za Dniestrem , nie umieią na- 

porządnie krów wydaiać. : 


a Ta zawada w Cyrkułach zachodnich , 

. cząwszy od Sanu 

znie T aP s 
cysza; iuż 

WRZ 

rze, 


iuż jest mnićy wa- 
1 Ld . . . + . 
tam wiościanin ubićra się 
ma większy statek, ić dosyć do- 
> w ygodnieysze ma mieszkanie, ale 
Nir Pracuie z wieksza żywością i zreczno- 
Ua; wstaie iey di <vi uro 
SAN A amey, i wieczorami ieszcze 
By. yla na zatrudnienia, a maiąc do 
N przy wiązanie , lepiéy ge pielegnuie. 
s. o. W korzeniony przesąd: że natury 
bor wlać nie należy, iakim trvbemOycowie 
Podarowali, takim i my powinniśmy, 


1: boo a. w E š 
tlo. Nieczułość wielu właścicieli dóbr, 
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którzy nie czytaiąc dzieł o polepszeniu go» 
spodarstwa peryodycznie wychodzących, 
nie czynią doświadczenia i nie staią się 
Nanczycielami swych Poddanych. 

4to. Nieproporcya gruntów ornych 
do sianożęci i lasów , i nieczułe onychże 
zaniedbanie; sa albowiem okolice, gdzie 
iest pola ornego nadto, sianożęci bardza 
mało, alasu zaś wcale nie ma; iako to: 
w Cyrkule Brzeżahskim i pozostałóy cze- 
ści Zaleszczyckiego. Są także okolice, 
gdzie rozległość sianożęci nie odpowiada 
ani pracy, ani wydatkowi; w Cyrkule 
bowiem Stryyskim są rozległe sianożęcią 
albo w lasach, albo w krzakach wcale nieu- 
Żytecznych. Półowa tych sianozęci z krza- 
ków oczyszczona, wiecćy i lepszego wyda- 
łaby siana iak teraz;a druga półowa na in- 
ne potrzeby obrócićby sie mogła. Nareście 
Znayduia sie włości, gdzie za nadto iest las 
$ów, a przeciwnie gdzie momentalny zysk 
wygubił większą częścią lasy, a szczątki jes 
szcze pozostałych poprzemieniał własnie iak 
gdyby w ogrody. Nakoniec, iest ieszcze dosyć 
nieużytecznych piasków i niedostępnych 
bagnisk, rigi sie akota 
Iaworowa iciagną się w ZółkiewskiCyrkuł, 
drugie są wdolinach rzóki Dniestru. 

"gto. Wypuszczanie dóbr w dzierżawę 
nie małą iest także zawadą polepszenia 
rolnictwa. Każda albowiem rzecz, gdy mą 
bydź ulepszona, potrzebuie nakładu , któ- 
ry dopićro w kilka lat poczyna się po- 
wracać. Czyli tedy można ządać od dzier- 
żawcy, aby ón takowe ponosił nakłady, 
króre mu żadnego nie przyniosą pożytku? 
Gdy zaś Pan nie będzie czynił doświadczeń, 
włościanin nie postąpi daley w téy sztuce, 

Są ieszcze i inne zawady, ale wyli- 
czenie takowych uczyniłoby odpowiedź tę 
za nadto obszśrną , osobliwe gdy zważaiąc 
powyższe, reszta iunych każdemu w ocz 
wpadnie. ` 


Rozdział I 
O potrzebach Galicyi, ićy rękodzie- 
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łach i handlu, iaki był przedtóm, aiaki 
iest teraz. 

Galicya będąc ieszce częścią Polski, 
nie miała żadnych rękodzieł, potrzebo- 
wała zzagranicy wszystkiego, co do wy- 
gody, zbytku, zdrowia i sztuk należy; 
brała z Węgier wina; z Śląska i Hollan- 
dyi płótna i skóry; z Austryi żelazne na- 
czynia; zFrancyi likiery, wina, sukna, 
jedwabne i bawełniane materye, złote i 
śrebne fabrykaty, i inne modne i zbytko- 
we towary; a Anglii sukna, korzenia, 
trunki i śledzie, stalowe rzeczy i towary 
aptekarskie ; z Rossyi futra; z Tureczyzny 
bogate materye i bakaliie, Za to wszystko 
da vała niewyrobione towary, iako to: 
sól, pszenicę, drzewo, bydło rogate , ko- 
nie, woski, miody, skóry i toy ; inne 
wywożone artykuły, nie zasługiwały na 
wspomnienie. 

Zdawało sie, że tym sposobem Pol- 
ska, mie maiąc ieszcze swych własnych 
kopalni złota i śrebra, nie mogła długo 
exystdwać; ale tu zachodziły inne przy- 
czyny , które iey wbilansie pieniężnym 
dopomagały; a ztych pryneypalnie były 
następwiące; Właściciele dóbr posiadali 
bardzo rozległe włości; podatki były bar- 
dzo mierne, azbytek nie był tak panu- 
jacy iak teraz; łatwo tedy mogli zastąpić 
swoie potrzeby i zbywało im zawsze pie- 
niedzy; daléy ościenne narody nie mai 
tak -E ini iak iest Polska „ BiE Gi 
dnili sie uprawą roli, leczrękodziełatni, stała 
tedy cena zboża korzystniey iak cena rę- 
kodzieł. 

Za przyłączeniem. Galicyi do Monar- 
“chii Austryackiey , postać handlu zupełnie 
sie odmieniła. Galicya prócz towarów , tak 
zwanych osadniczych, niektórych stalo- 
wych rzeczy i trunków, wśzystko prawie 
ciągnie zinnych prowincyi Monarchii Au- 
stryackićy; zamiast czego daie bydło, ko- 
bie, skóry, wosk, miód, łóy, nieco 
zboża, lnu i konopi; za granicę zaś wy- 
wozi sól, nieco grubego płótna, drzewa i 
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pszenicy ; lecz gdy ostatnie dwa arty ki 
od kilku łat iaż z kraiu za granicę dla zj 
knietych portów morskich prawie Si | 
nie wychodzą, dla tego coraz wiecćy | 
się czuć niedostatek gotowych pienię ; | 

Fabryki i rękodzieła cokolwiek © 5 
cztórdziestu znalazły wstępu; i tak ZA 
duie się kiłka hamerni żelaznych, ko | 
hut szklannych ,* kilka papierni, 1 Sual 
dzielnia kotonów w Kołaczycach , hif 
fabryka faiansów w Glińsku, iedma fa 4 
ka sukienna w Żałoścach; gdyż inne; >i 
niektórych mieyscach wprowadzone ai 
rabianie sukien, nie zasługuie sobie esa | 
na imie fabryki. Tkaczów w Sandet t 
Jasieskim, Sanockim, Samborskim i Betr] 
žańskim Cyrkule, iest dosyć znacziń | 
czba, ale ei wszyscy nie są fabrykanch m 
jeszcze fabryka wyprawy skór, w Bu e | 
ale ta ustaie; podobna zaś fabryk? 
Wełdziżu dopićro sie podnosi; 4 
ście iest kilka fabryk likierowych weli 
wie, Wszystko to iednak nie wystl 
na domowe potrzeby , i ztego nic W 
za granicę nie wychodzi. jak 

Należałoby się wiec Galicyano™. 4 
nayusinićy starać, aby ile możność á 
tym kraiu fabryki i rękodzieła do WYŻ 
go posunąć stopnia, a przynaymnićy A € 
wych nie wypuszczać produktów , kiki 
potém przerobione, daleko drożéy © -g 
puiemy. Smutnćm , lecz prawdziwej” pi 
to wyznanie, że Galicya, maiąc "y 
tość lnu i konopi, miłiieny za płótna? z, 
granicę wydaie, że surowe skóry 24 Ww 
nice wywozi, awyprawne nazad spo 
dza, chociaż do fabrykacyi płócien * 
wszelką ma sposobność, -ny 

Że dotad w Galicyi rekodi 
przemysł nie iest zaprowadzony» Pom 
to przypisać nastepuiąacym przeszK®i „jj 

ca Rzad r daiji i | 

lat w kosztowne i nieprzerwane gangi iir 
woyny , nie mógł wspierać pięniądz: go | 
bryk i rękodzieł , którę zawsze wie 
potrzebuią nakładu. 
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i a ) Obywatele galicyyscy woleli 
vA swoje gotowizny na kupna dóbr, ni- 
2dób, otwieranie fabryk obracać; gdyż 
tóby zaraz pobićralą pożytek ,. fabryki 
a cznczo potrzebniące nakładu, do- 
późnićy wypłacaią się. Nareście.. 
Raj Obcy maiętni fabrykanci nie 
RS O unas, bo się nie mogą na wspar- 
ie: ywateli ani czynność „pracniącćy 
bies” spuszczać; gdyż ta woli głód cier- 
x niżeli pracuiąc uczciwe zarobić 80- 
yżywienie, 
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Q ulepszeniu gospodarstwa rolniczego. 
za b ważna materya dokładnego wyma* 
a + AA tém iest do wydosko- 

Dy trudnieyszą , ile że środkami przy” 
prowa hz do zamierzonego celu do- 
Rozd dzocą bydź nie może. Aże iuż w 

64 8 pićrwszym, W krótkości okry- 
myil zostały celnieysze zawady , zaczém 

moie w tey mierze następuiacym od- 

'Pwam sposobem: 
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da a się nayprzód bydź rzeczą 
nie nieja EJ a S , czyli ugory Züpeli 
w iakićy Prop oten SA Aa AT U RPA 
i yi pozostać moga? Ta- 
"AGR. gdzie iest pańszczyzny 
Borów o WAR roli podostatkiem, 
krajowi? p porone ZO eaa iest 
R kapegpe szkodliwe; ałe ugory 
imał R s: są proporcyonalnie do pra- 
4 A zastosowane, że są potrze- 
iącym pożyteczne, dowodzę to następu- 
"ym sposobem: , E 
AM aimi że iest niespracowaną , i 
Se czona - e. rodzi, iest rzeczą nieza- 
dota 2 NE nie rodzi zawsze 
glad a a Hio zrówną korzyścią, 
Dszenicy : E ~ yssana na zasiewanie 
wydzić kS > ię ka owsai hreczki; 
odpowiadaja mz, P on pracy rolnika nie 
adaiący ; prawda że 

A any” 
a, może z korzy- 


ścią rodzic iarzynę; iako to: ziemniaki, 
rzepe, bóraki, marchew, pasternak it. ps 
ale rolnik nie iest w stanie zasiać temi iąa 
rzynami całego tego pola, cO MA na za- 
siew zboża nie iest zdatne; bo iarzynt 
więcćey potrzebuie rak, niżeli zboże ; tak 
długo iak zboże zachować się nie da,i 
do handlu itransportu nie jest tak sposo- 
bna iak zboże; musi tedy iaka cześć wys- 
sanego pola isdz w odłóg, na którym gdy 
bydło z wiosny się pasie, przez uronic- 
nie gnoiu , i przedeptanie „onegoż połe 
uprawia się, 1 znowu pod sieybę kilko- 
letnia zboża zdatuem się state. 

c) Z ugorów w gospodarstwie i ta ie- 
szcze iest korzyść, że gdy W Galicyi żni- 
wa są późne » i własnie z kossowicą siana, 
a nayczęściey zh z zasiewem ozimym SiĘ 
zchodzą, Zaczem rządny gospodarz stara 
się na ugor W Maiu wywieźć gnóy , w 
Czerwcu Ugo" podłożyć izawlec, koło 
końca Lipca i w Sierpniu podkład odwró- 
cić lub znakować, albo zradlić, potóm za- 
wlec czyli zaskrudzić, A koło końca Sier- 
pnia lub piśrwszy ch dni W rześnia oziminę 
zastać; gdyby zaś miat rolę pod oziminę 
dopićro po zbiorze zboża uprawiac, prze- 
wlókłby sieybę aż do Października : albo- 
wiem często Się trafa w Galicyi, ŻE dopićro 
w Październiku kończą ZNIWA » takowa zaś 
późna sieyba rzadko kiedy udaie się. 

d) Chcąc co nowego wprowadzić, 
trzeba bardzo. pilnie roztrzasnąć, czyłi to 
bedzie lepićy dla Kraiu; gdyż ważne tyl- 
ko okolicznosci mogą zdeterminować Rząd 
do wprowadzenia odmiany. 

Ja z moićy strony Mam doświadczenie, 
że na ugorze daleko dorodnieysze, czy” 
ścieysze i obfitsze rodza się plony, iak 
na wymietym polu, dla tego też w Ga- 
Jicyi, gdzie wiele iest ugorów » chociaż 
w czasie nieuródzałmę słód e taki ma 
wstęp, iak w innych prowincyach. Biorę 
ja ża$ za wzór rok igirity w Czechach, 
Morawii i t d. gdzie ugory uchylono, 
i gdzie wszystkie zasiewaią pola, niec- 


urodzay iest uciązliwszy iak w Galicyi. 
Zkąd zaś to pochodzi? Oto ztąd zape- 
wne, że zboża na wymietych polach 
siane, nie urosły, i liche tylko wydały 
plony. Nareście 

e) Galicya względem Państw Au- 
stryackich miała nazwisko, że iest sz pi- 
klerzem zboża; ieżeliby zaś przeisto- 
czyła gospodarstwo swoie na wzór Czech 
i Morawii, iużby utraciła to nazwisko, a 
wszelako Monarchiia Austryacka konie- 
cznie takićy potrzebuie prowincyi. 

Nie iestem ia téy myśli, aby obszćr- 
ne zostawiano odłogi; ale też z zupełnóm 
uchyleniem onychże nie zgadzam się; 
owszem w téy mierze zdanie moie iest 
nastepuiące: Biore za wzór wioskę, która 
ma rocznie 2500 dni ciągłćy, a 2500 dni 
pieszćy pańszczyzny, gruntów zaś dwor- 
skich ornych 180 morgów, asiana zbić- 
ra 1200 cetnarów ; ta wioska ma dosyć 
pańszczyzny na porządną uprawę roli, 
Wszelako całego gruntu ornego nie za- 
siewałbym, leczbym go podzielił na 6 
równych części, coby wynosiło po 30 
morgów; na iednćy i drugićy części siał- 
bym oziminę: toiest pszenicę iżyto, na 
gciéy ięczmień, na 4tćy hreczke, na 5tćy 
owies, aóta szłaby w ugor; półowe tego 
ugoru zasiałbym wygnoiwszy go pod zi- 
mę, grochem, kartoflami, rzepą ordyna- 
ryyną, rzepą burgundzką (Runkel-Rii- 
ben ), marchwia, prosem i koniczyną , 
druga półowa leżałaby odłogiem i gnoiła- 
by się w Maiu. — W drugim roku na u- 
gorze, kartoflisku Sc, wyiąwszy koniczy- 
nę, siałbym pszenicę -— żyto zaś siałbym na 
hreczysku lepszćm — na pszeniczysku i ły- 
tniskach czuynieyszych, siałbym ięczmień— 
na podleyszych żytniskach iako ina po- 
dleyszych hreczyskach owies — na ieczmie- 
nisku. hreczkę— owsisko szłoby w ugor i 
uprawiałoby sie tak iak w przeszłym ro- 
ku; wtrzecim roku na ugorze, wyiąwszy 
koniczynę, pszenicę, na hreczysku ży- 
to, resztę tak iak i w drugim roku; w 


czwartym roku na ugorze tak iak w. dne | 
gim roku; nie mnićy na koniczynie i 
pićrwszym roku posianéy pszenicę KA.) 
resztę żyta na hreczysku; jęczmień, hrec! 
i owies, tudzież ugor uprawiał: by siĘ | 
w drugim roku; w piątym roku psi 
i część żyta, na ugorze, koniczynie £ n i 
giego roku ina hreczysku; resztą tak s 
w drugim roku; w szó»tym roku pszel | 
i część żyta na ugorze, koniczynie ZU, 
ciego roku ihreczysku , reszta iak w ge 
gim roku; w siódmym roku tym H 
mym porządkiem iak poprzedzaiąćć 4) 
ta. Itak za 7 lat obszedłbym i wyga 
wszystkie moie grunta; ztakiego 2% I. 
stepo wania gospodarskiego, większćy ‘l 
dzićwam się korzyści, iak z zupetite, 
uchylenia ugorów. Jeżeli zaś kto niepi, 
porcyonalną do gruntów ma pańszczy” m 
temu radzę aby zbyteczne grunta 13 M 
we rozdał osady, gdyż mnieyszy © p 
uprawny łan, lepsze mu wyda pio” 
aniżeli ogromne źle uprawne obs% 
Ugory iednakże u włościan tam tylko ff 
piane bydżby powinny, ito w wy pił 
opisanćy propozycyi, gdzie włości! 
obszćrne posiada włoki. Pi 
Ogród nareście zóciu składaiący się p. 
gów, takbym podzielił: 2 morgi W). w. 
czoneby były na sad owocowy , na pi 
téry podzielony, pomiedzy zaś drze” gd 
iarmuż , bóraki , sałata i tym podobn? i 
dziłyby się iarzyny; reszta ogrodu zby 
morgów podzielona na 4 części, , ko” 
się używała: na 1 morgu siałyby sh sić 
nopie ,, na drugim koło konopi, 39) w 
robactwo nie mnożyło, kapusta, gro” je | 
krowy, fasola i t p., na gcim MOŚĆ go 
na 4tym chmiel; w drugim roku na, Ą n 
pisku len, na kapuśnisku konopi”? ae | 
lnisku kapusta a chmiel zostałby ; y ka” | 
cim roku na konopisku len, na Inis dl 
pusta, na grochowisku konopie; Y “ogi 
roku na chmielisku len ,. na kapu" „pi 
chmiel, na Inisku konopie, na konoha 
kapusta i tak daléy tym sposobem 


„ 
O 


si . 
¢ chmiel co 3 lata na 


; tang przenosił 
Watćre. 


s.  Wreście iak ziemie pod każdy 
gp ytek roślin uprawiać, aby z nicy przy- 
$ pie pobierać zyski, osobnóm dziełkiem 
c podeyrnuie się. 
życ gp ułatwiwszy pytania 0 ugo rach 
dd no > aby w stolicy Galicyi utwo- 
EN yło Towarzystwo gospo- 
e stwa rolniczego; aby toż z iak 
m yszych i nayświatleyszych osób 
F rzone Towarz ystwo porozumiało się 
emi twowarzystwami, osobliwie 
tyi nglii, Czechach, Szłąsku i Szway ca- 
s: z niemi utrzymywało Korresponden- 
tha z pism gospodarskich pe- 
ne wychodzących, czyniło do- 
A czenia, które gdy dla Galicyi stoso- 
SE NU aby po Cyrkułach ogłoszo- 
wien? y. Sądzę że do dopięcia tak zba- 
Viennego zamiaru, wiele szanownych znay- 
KH się mężów, którzy iako oycowie 
th Łyzny, 2 checia ten obowiązek na sic- 
przyymą. Dalty 
Nan R Urzędy cyrkułowe maią od 
AE Bilnie ER na ulepszenie rolni- 
od czasu do ask ana, abo Regi 
Ro d6 AC. ogłasza sposo- 
RE» 00 PORTY gospodarstwa zmierza- 
ce iobywateli nagrodami do przemy- 
HY zachęca, gdy atoli Urzędy id 
ou: o asza I dł urzędo- 
mnióy A ai ye ział ten iako 
dy, aby pd CALY NE VARDA | 
Obywateli w u B BE ABA S 
NR Policya W. Pra kcnomi- 
trudnita przedmi QrADJEPIEABTĘP WĄSY 
miotami, 


E CA tak Dziedzice dóbr 
nie owie, nie mnićy włościa” 
pe , grunta przyzwoicie uprawiali, 1 W 
Śro sposobnym czasie zasiewali, 
stawiali jk nieptoporcyonalnych nie zo” 
ogżów, 
ARENA E 
lnu, kar OPCOM ch pewną ilość konopi, 
+ kartofli i koniczyny koniecznić salg 


UP == 


pićrwsze dwa artykuły służyć mogą ŭo 
rękodzieł ; kartofle są na przypadek nie- 
urodzaju wielką podporą w gospodarstw ie, 
a choć i przy obfitych zniwach , równie iak 
i koniczyna Żyzną dla bydła są paszą. | 
d.) Ponieważ bardzo gęste trafiaią 
się wypadki» że z suszenia konopi i Inu, 
pożary się wszczynaią , które nieraz Ca- 
łą wieś w perzynę obracaią, aby w ka- 
żdóy wsi wystawiona była powszechna 
suszarnia, W którćyby chłopi za mierną 0- 
płatę przędziwo swoie suszyli, 
e) Aby każdy posiadacz gruntu za- 
łożył u siebie sąd , itakowy pielęgno wał. 
Aby Posiadacze gruntów w ogól- 
ności i Possessorowie przyzwoity do kre- 
scency! utrzymywali stan bydła; albo- 
wiem wymówka, ĉe na lato tu i owdzie 
pastwiska nie masz nie exkuzuie; gdyż sie- 
iac podostatek koniczyny , i wypuszcza- 
iąc mierną tylko część gruntów w ugór, 
bydło należycie wyżywić można; potrze- 
ba oraz aby posiadacze gruntów i Posses- 
sorowie w czasie wynikłóy choroby by- 
dła, natychmiast do Cyrkutłn o pomoc się 


udawali. , 
g) Aby w Cyrkułach _Zółkiewskim, 
Przemyskim, Rzeszowskim, Tarnowskim, 


Bochehskim, Myślenickim, Sandeckim, 
Jasielskim , Sanockim i Samborskim ro- 
dzay większego bydła rogatego był za- 
prowadzony h 

dzo małego inikezemnego gatunku 
posiadaią. 

h) Ahy łąki z niepotrzebnych oczy- 
szczone zostały krzaków, a sposobnieysze 
krzaki na las zapnszczone były; równym 
sposobem, aby piaski lasem zasiewanć; 
a bagniska obsznszane były. 

i) Aby brzegi rzók i potoków. wy“ 
łewaiacych, ipola, tudzież sianożecia psu* 
jących, od wyłewów zabezpieczone byłv. 

k} Aby tam gdzie się niedostatek la- 
su czuć daie, innego paliwa, iako to tor- 
fu i kamiennego węgla z pilnością szukano» 


d) Aby Dzieczawcy wolna nie byte 


brać possessyj, dopókiby się zaświadcze-: 


niem od téy ekonomicznóy nie wywiódł 
Policyi, że iest dobrym gospodarzem. 

m.) Ponieważ zwyczayne dotąd w 
wielu okolicach składanie zboża w styrty 
iest bardzo szkodliwe , gdyż przezto wie- 
łe przez słoty, myszy i ptastwo idzie w ni- 
wecz; więc Policya przestrzegaćby powin- 
na gospodarzy, aby ile możności, zbo- 
ża swoie wstodołach chowali, tym koń- 
cem obszćrnieysze budowali stodoły, co 
im i wtóm znaczną przyniesie ulgę, że 
zboże każdego czasu tam składać mogą, 
do stawiania zaś styrty, trwałćy potrze- 
buią pogody; gdy atoli 

a.) Całe gospodarstwo rolnicze od 
nieustaiącóy zawisło pilności i akuratności, 
zaczćm nieźleby było, aby Xięża przy 
naukach kościelnych oświecali lud o po- 
trzebie pracowitości i pilności, aby 


o) Doświadczenia i wynalazki przez To- 
warzyfiwo gospodarstwa ekonomicznego czy- 
nione, dla łatwieyszego roszszćrzenia udzie- 
lane były Policyom cyrkułowym, 

p.) Życzyćby należało, aby Właściciele 
dóbr do zakładania ogrodów chmielewych, 
żeby za ten artykuł do Czech pieniądze nie 
wychodziły, i do siana rzepaku końcem wy- 
biiania ztego ziarna, tak dregiego i do wielu 
potrzeb służącego oleiu zachęceni byli. 

q) Aby Dziedzice dóbr iwłościanie na- 
siona zbóż często odmieniali i do siewu iak 
nayłepszego używali zboza. 

r.) Aby narzędzia rolnicze, iako to pługi, 
brony, haki i radła, należycie urządzone były. 

s.) Aby domy swoie wygodnićy i zwię: 
kszemi oknami, tudzież trwałszym, a razem 
niewiele kosztownym sposobem, iako to z wal- 
ców budowali; dła bydląt zaś osobne staynie 
stawiali, a ogrody rowami i żywemi ogra- 
dzali płotami. 


z) Aby popiołów, tak niezolonego, 
iako itego, który iuż do zolenia bielizny był 
używany, daremnie nie wyrzucali, lecz tako- 
wy na łąki, iako szczególnie użyteczny na- 
wóz, wywozili; nareście. 

w.) Z Egiptskiego gospodarstwa dosyć 
oczywistą mamy przestrogę, że po siedmiu 


h 
łatach urodzaynych, siedm nieurodzayn)” 
następuie, „a IB 

o i u nas z niewielką tylko doświadeh 
się odmianą; a zatćm z wszelką gorliwość 
należałoby zaprowadzić i pilnie utrzymy 
od dawna iuż przez Rząd szczególnićy p 
cone, lecz teraz zupełnie zaniedbane szp 
rze gromadzkie, iako nayistotnieyszą 1” 
pewnieyszą podporę w czasie nieurodza ów, 

w.) Końcem oszczędzenia coraz rZ8" 4 
go artykułu drzewa, potrzeba wymaga » A, 
browarach, gorzelniach i mieszkaniach» 4 
prowadzone były powszechnie 'piece ê act 
miczne, aby nie palono tylko suchym “iy 
wem, i aby ograniczając ile możności “u 
dzież lasu, z żadnego lasu nie wolno hyło sl 
wieźć drzewa innego iak sążniowego , M iol 
takiego, którego polana glub 6 stóp WI* 
skich długie są. sd 

"Te krótko zebrane środki do popr je 
gospodarstwa, lubo nie zamykają w tobi 
wszystkiego coby stosownie uo wszyst gli 
bardzo między soba różniących się „ok 
Galicyi zaprowadzić wypadało; przecież mi 
dna, przezemnie proponowana Policya» „g 
będąc ograniczoną w swém działaniu; + pó 
przez się łatwo pozna, i rodakom udaa 
może, co do ulepszenia gospodarstwa p 
krótszemi prowadzi drogami; a ieżeli FU 
moia zasłaży sobie u światłych gospod ds 
na iakowe względy, naówczas w formie mik 
lendarza rolniczego ułożę przepis, co Fog 
każdego miesiąca czynić, iczém się naj" 
céy trudnić powinien. kt 

Że zab systematyczny porządek Wn 
żdym przedmiocie jest koniecznie potrze ap 
zaczém życzyłbym, aby Towarzystwo E° gl 
darstwa rolniczego w stalicy utworzone» (w 
naczelnictiwem znakomitego Urzędnika, R 
iowego miało zwierzchność nad cyrku oW 
mi Policyami; Policye zaś Cyrkułowe; tyś 
miały prawo przywodzić do posłuszeł yj 
przyzwoitemi środkami niedbałych DZ, „p 
ców, Possessorów i włościan; tudzież 4 „iks 
bowiazane były w rok zkońcem Paździć! gg 
o stanie każdćy wsi w osobności, i o K ok” 
poprawie gospodarstwa, Towarzystwu 
nomicznemu sumnienne zdawać rappo!!ó* 


( Dokońezenie nastąpi, Y 
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